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K il ka mie się cy bez sku tecz nie
szu ka łam pra cy etatowej, aż
w koń cu zro zu mia łam, że

wca le nie chcę jej zna leźć – wspo mi -
na 35-let nia Ro ma Dziur kie wicz z Pa -
miąt ko wa ko ło Po zna nia, ma ma sie -
dem na sto mie sięcz nej Le ny. – By łam
bez ro bot na od mo men tu, kie dy po
ma cie rzyń skim, z róż nych przy czyn,
mu sia łam zło żyć wy po wie dze nie.
Prze glą da łam ogło sze nia, bo chcia łam
roz wi jać się za wo do wo i po trze bo -
wa łam pie nię dzy. Jed nak na wię kszość
anon sów na wet nie od po wia da łam.
Wciąż coś mi w nich nie pa so wa ło.
Oczy wi ście to nie w nich tkwił prob -
lem, tyl ko we mnie. Nie mog łam so bie
wy o bra zić, że przez 10 go dzin dzien -
nie nie bę dę wi dy wać Le ny. Ty le za ję -

Tekst EWA PĄGOWSKA

Biznesmamy
Co zrobić, by po macierzyńskim
zostać w domu z dzieckiem i nadal
rozwijać się zawodowo? Chociażby
założyć własną firmę. Pomysł – wbrew
pozorom – wcale nie dla cyborgów.

ła by mi pra ca na eta cie w Po zna niu
plus do ja zdy.

W ten spo sób Ro ma zna laz ła się na
roz sta ju dróg. Jed na dro ga ku si ła pie -
niędz mi i za wo do wą sa mo re a li za cją.
Dru ga – moż li wo ścią spę dza nia dni 
z dziec kiem. Na szczę ście zna laz ła trze -
cią – by ło nią za ło że nie włas nej fir my 
i pro wa dze nie jej w spo sób, któ ry poz -
wo li spę dzać z dziec kiem wię cej cza su,
niż gdy by by ła na eta cie.

– Mia łam róż ne po my sły na dzia łal -
ność, ale w koń cu do szłam do wnio sku,
że nie ma sen su tra cić cza su na po zna -
wa nie no wej bran ży. Za ło ży łam więc
biu ro ra chun ko we – wspo mi na. 

Po dob ną de cy zję pod ję ły: 32-let nia
Mał go rza ta Dwor ni kie wicz-Opa liń ska 
z War sza wy – ma ma dwu i pół let niej Ga -

bry si i dwu ty god nio we go Mać ka, oraz
34-let nia Iza be la Żu brys z Gdań ska 
– ma ma os mio let nie go Ru be na i pięt na -
sto mie sięcz nej Ni ny. Mał go rza ta prze -
niosła swój biz nes szko le nio wy do in -
ter ne tu i pra co wać w do mu. Iza be la
otwo rzy ła ga bi net sek su o lo gicz ny. 

IM WCZEŚ NIEJ, TYM LE PIEJ
– Na pew no moż na łą czyć pro wa dze nie
włas ne go biz ne su z ma cie rzyń stwem.
Ofer tę szko le nio wą mo jej Em pi rii kie ru -
ję właś nie do ko biet, któ re chcą to ro bić
– mó wi Mał go rza ta. – Ale to nie zna czy,
że bę dę na to na ma wiać każ dą ma mę.
Ta ki wy bór wy ma ga od wa gi, sa mo za par -
cia i  kla row ne go po my słu na biz nes. 

Mał go rza ta od ra dza roz po czy na nie
dzia łal no ści tuż po na ro dzi nach dziec ka

bez szcze gó ło we go pla nu fun kcjo no wa -
nia fir my. Uwa ża, że pro ces od naj dy wa -
nia się w ro li mat ki i jed no czes ne pró by
okre śle nia co, ko mu i w ja ki spo sób
chce my sprze da wać, to fru stru ją ca sza -
mo ta ni na. O włas nym biz ne sie ra dzi my -
śleć jesz cze w cią ży. Nie ko niecz nie od
ra zu za kła dać fir mę, ale np. zba dać ry -
nek, przy go to wać stro nę inter ne to wą
czy opra co wać pro dukt. Sa ma tak właś -
nie zro bi ła, gdy za szła w cią żę z Ga bry sią. 

– Mia łam już włas ną fir mę, ale zda -
wa łam so bie spra wę, że po uro dze niu
dziec ka dal sze pro wa dze nie szko leń
w re a lu bę dzie nie moż li we. Wcześ niej
tro chę fun kcjo no wa łam w in ter ne cie.
W cią ży po sta no wi łam cał ko wi cie
prze nieść się do sie ci, że by po po ro -
dzie móc pra co wać z do mu. W pew -
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Co wziąć pod uwagę, 
gdy decydujemy się na założenie
własnej firmy?  
My śle nie o po wro cie do pra cy czę -
sto stre su je kobiety roz dar te mię -
dzy chę cią po zo sta nia z dziec kiem
a ka rie rą za wo do wą. Dla te go waż -
ne jest wcześ niej sze prze my śle nie 

mamy

te ma tu i przygotowanie całej
rodziny do zmian. Dziś wie le kobiet
de cy du je się na za ło że nie włas nej 
fir my, mają one nadzieję, że takie
rozwiązanie pozwoli im ła twiej 
go dzić pra cę za wo do wą z ro lą mat ki. 
Ale by tak się fak tycz nie sta ło, 
ko bie ta mu si na u czyć się świet nie
za rzą dzać swo im cza sem i lubić być
swoją własną szefową.  
Nie każdy się do takiego
przedsięwzięcia nadaje – ze względu
na osobowość lub temperament.
Trzeba mieć du żą wewnętrzną mo -
ty wa cję i sa mo dy scy pli nę – pracując
na swoim, zadania wyznaczamy
sobie sami, nikt nad nami nie stoi.
Niestety, trzeba także li czyć się
z tym, że na zysk trzeba będzie 
tro chę po cze kać, ten typ pracy
premiuje więc osoby wytrwałe 
i cierpliwe.

nym sen sie wy my śli łam fir mę od no -
wa. Za czę łam opra co wy wać szko le -
nia on- li ne i ma te ria ły edu ka cyj ne,
któ re sprze da ję w for mie pdf-ów i na -
grań au dio. Za pla no wa łam pro wa dze -
nie co a chin gu przez sky pe’a. Wpa d-
łam też na po mysł in ter ne to we go
klu bu ko biet. Dzię ki nie mu w 2008 r.
zna laz łam się wśród fi na li stek kon kur -
su na in no wa cyj ny biz nes ko bie cy
Dar bo ven Idee Grant.  

Iza be la chcia ła pójść krok da lej i jesz -
cze w cią ży otwo rzyć ga bi net. 

– Właś nie wró ci liś my z mę żem 
i sy nem z Ir lan dii, gdzie pra co wa łam
w pol skiej przy chod ni ja ko psy cho -
log i sek su o log – wspo mi na. – W Pol -
sce za czę łam mieć po czu cie, że
wszy scy oprócz mnie roz wi ja ją się
za wo do wo. Ko le żan ki pi sa ły do kto -
ra ty, jeź dzi ły na szko le nia, pra co wa ły,
a ja zaj mo wa łam się do mem, dziec -
kiem i cią żą. Nie czu łam się z tym do -
brze. Z otwar ciem ga bi ne tu mu sia -
łam jed nak po cze kać do na ro dzin
cór ki. Za le ża ło mi na kil ku na sto ty -

sięcz nej do ta cji na za ło że nie fir my,
któ rej cię żar nym nie przy zna ją. 

– Gdy bym wcześ niej po my śla ła 
o włas nej fir mie, też bym do sta ła do ta -
cję – dodaje Ro ma. – Tak się jed nak zło -
ży ło, że kie dy tyl ko wpa dłam na ten po -
mysł, po ja wił się klient na peł ną
księ go wość. Że by dla nie go pra co wać,
mu sia łam mieć fir mę. Nie mog łam cze -
kać, aż roz pa trzą mój wnio sek o do ta -
cję. Już kil ka mie się cy by łam bez pra cy i
nie bar dzo mog łam poz wo lić so bie na
stra tę klien ta i ry zy ko, że po tem bę dę
dłu go szu kać na stęp nych.

SPRIN TER KI GÓ RĄ
– Mi mo pla nu, wie dzy i do świad cze nia
pier wsze pół ro ku po na ro dzi nach 
Ga bry si by ły kosz ma rem – wspo mi na
Mał go rza ta. – Ca ły czas się mio ta łam,
pró bo wa łam być w kil ku miej scach jed -
no cześ nie i ro bić kil ka rze czy naraz. Na -
pi na łam się, że by być ide al ną mat ką 
i ide al ną biz nes wo man. By łam wście kła
na sie bie, że sła bo so bie ra dzę, i zła na
Ga bry się, że nie chce współ pra co wać.
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pierwszy rok�aktywne rodzicielstwo – partnerem cyklu jest marka LOVI

PROMUJEMY AKTYWNE RODZICIELSTWO

Wspólnie z marką LOVI organizujemy
akcję, której celem jest zachęcanie
rodziców do aktywnego życia wraz
z dziećmi. Gdy w rodzinie pojawia się dziecko,

wszystko się zmienia. Maleńki człowiek sprawia, 

że zaczynamy inaczej myśleć o życiu, sobie,

rodzinie. Jesteśmy wszak rodzicami. I to my

będziemy przez najbliższych kilkanaście lat

najważniejszymi przewodnikami dziecka

w poznawaniu świata. W tym cyklu pokazujemy,

że można wspierać rozwój dziecka, ciekawie

spędzając z nim czas. Można uczyć

samodzielności i jednocześnie być tuż obok.

Przeczytajcie o rodzicach, którzy dzięki swoim

dzieciom lepiej poznali samych siebie, zdobyli

niezwykłe doświadczenia, otworzyli się na świat.

Bo nic lepiej nie buduje więzi rodzinnych 

jak wspólne, aktywne spędzanie czasu. 

Akcja w internecie
www.edziecko.pl/aktywnerodzicielstwo

W koń cu osią gnę łam dno emo cjo nal -
ne. By łam tak sfru stro wa na, nie wys pa na
i peł na ne ga tyw nych emo cji, że mu sia -
łam coś zmie nić. 

Mał go rza ta po sta no wi ła zwol nić
tem po i za dbać o swo ją for mę. Stwier -
dzi ła, że nie mo że pró bo wać pro wa dzić
fir my tak jak oso ba, któ ra nie ma dzie ci,
i jed no cześ nie zaj mo wać się dziec kiem
jak ktoś, kto nie pra cu je za wo do wo. 

– Kie dy zmie ni łam na sta wie nie, za -
czę łam mieć lep szy kon takt z dziec kiem.
Rytm do bo wy Ga bry si się unor mo wał, 
a ja się do nie go le piej do pa so wa łam.
Mog łam córkę na chwi lę zo sta wić 
i usiąść przed kom pu te rem, a ona by ła 
w sta nie za jąć się so bą.  

Mał go rza ta za czę ła pla no wać, ile 
w cią gu dnia mo że po świę cić na pra cę,
okroiła li stę za dań, zau to ma ty zo wała

czyn no ści. Dziś sta ra się na śla do wać
sprin ter ki – przez krót ki czas mak sy mal -
nie kon cen tru je się na za da niu, a po tem
od po czy wa. Dzię ki te mu po na ro dzi -
nach Mać ka nie sza mo cze się tak, jak
wtedy, kie dy pier wszy raz zo sta ła ma mą. 

– Od ra zu za ło ży łam, że po uro dze -
niu Ni ny bę dę pra co wać nie wie le, a po -
tem stop nio wo zwię kszę licz bę pa cjen -
tów – mó wi Iza be la. – Za czę łam od
jed ne go dzien nie. Te raz przyj mu ję mak -
sy mal nie czte rech pa cjen tów dzien nie. 

ZOSI-SAMOSI
DZIĘKUJEMY
Oczy wi ście nie da się pro wa dzić te ra pii
z dziec kiem na ko la nach. Dla te go trzy
dni w ty god niu, kie dy Iza be la pra cu je 
w go dzi nach przed po łud nio wych, Ni ną
zaj mu je się dzia dek. W dwa po zo sta łe

dni ro bo cze pa cjen ci przy cho dzą po 17
i wte dy dzie ci są pod opie ką ta ty. Tak
sa mo w so bo ty. 

Ro ma także ko rzy sta z po mo cy
ro dzi ny. 

– Le na spę dza u mo jej ma my 10 dni
w mie sią cu. To dni, kie dy mam naj wię -
cej pra cy i mu szę np. spot kać się z klien -
tem. Ra no mąż za wo zi cór kę do mo jej
ma my i przy wo zi ją do do mu mię dzy 16
a 17. W po zo sta łe dni pra cu ję, gdy Le na
śpi – w cią gu dnia al bo wie czo rem. 

Mał go rza ta na po cząt ku pró bo wa ła
ogar nąć wszyst ko sa ma. 

– Mąż jest in for ma ty kiem, więc po -
ma gał mi zbu do wać ser wis. Go rzej by ło
z opie ką nad dziec kiem. To ja sa ma od -
su wa łam go od Ga bry si. Kie dy za bie rał
się do prze wi ja nia czy ką pa nia, nie szczę -
dzi łam mu kry tycz nych uwag – wspo mi -
na. – Uwa ża łam, że ja ro bię wszyst ko
naj le piej. Na szczę ście to już prze szłość.

Ma mom, któ re chcia ły by pójść w ich
śla dy, dziew czy ny ra dzą, by dzie lić się
opie ką nad dziec kiem z bli ski mi i za osz -
czę dzo ny czas wy ko rzy sty wać nie tyl ko
na pra cę, ale też na od po czy nek.

– Cza sem się bun tu ję: „Wszy scy
wy ma ga ją mo jej uwa gi – pa cjen ci,
dzie ci, mąż. A gdzie w tym wszyst kim
je stem ja?” – mó wi Iza be la. – W ta -
kich mo men tach mąż zwy kle za bie ra
dzie ci na kil ka go dzin, że bym mia ła
czas tyl ko dla sie bie. Na szczę ście tak
do brze się zna my i prze szliś my ra zem
ty le trud nych ży cio wych prób, że do -
sko na le po tra fi my wzajemnie od po -
wia dać na swo je po trze by. 

BI LANS
Czy gdy by mo je bo ha ter ki mog ły cof nąć
czas, pod ję ły by in ną de cy zję? Wszyst kie

trzy za prze cza ją. Po stro nie ko rzy ści
umiesz cza ją prze de wszyst kim moż li -
wość fun kcjo no wa nia w wie lu ro lach. 

– Za wsze by łam prze ko na na, że nie
chcę zo sta wiać ma łe go dziec ka pod
czy jąś opie ką i cho dzić na ca łe dnie 
do pra cy. Kie dy syn był nie mo wla kiem,
też nie roz sta wa łam się z nim na dłu go
– wspo mi na Iza be la. – Wiem, ja kie zna -
cze nie dla tak ma łe go dziec ka ma obec -
ność mat ki. Uwiel biam chwi le, gdy cór -
ka bu dzi się w cią gu dnia i za czy na my
za ba wę. 

To jed nak nie ozna cza, że by ła by 
w sta nie ogra ni czyć się do ro li mat ki. 

– W Pol sce pa nu je mit szczę śli we go
ma cie rzyń stwa. Mó wi się głów nie 
o tym, ja kie to wspa nia łe. A prze cież by -
cie mat ką jest też sza le nie wy czer pu ją -
ce i nu żą ce – stwier dza.

Mo je bo ha ter ki twier dzą też, że ich
wy bór to tak że szan sa na spo koj niej sze
ma cie rzyń stwo. Mo gą so bie poz wo lić
na by cie obok dziec ka bez ko niecz no ści
ciąg łe go kon cen tro wa nia się na nim, 
z czym mie wa ją cza sem kło pot ma my
na eta cie, któ re wi dzą swe go mal ca
dwie-trzy go dzi ny przed snem. 

Po stro nie strat są głów nie: brak po -
czu cia bez pie czeń stwa, ja kie da je etat, 
i pie nią dze. Ro ma ob li cza, że za ra bia 
te raz połowę te go, co przed za jściem 
w cią żę.

– To po waż nie od bi ja się na do mo -
wym bu dże cie. Jesz cze tro chę bę dzie -
my mu sie li po za ci skać pa sa, bo na ra zie
nie chcę roz sta wać się z Le ną na dłu żej.

Mał go rza ta nie chce mó wić o za rob -
kach, ale za pew nia, że z jej dzia łal no ści
moż na się utrzy mać. 

– Oczy wi ście na zy ski trze ba po cze -
kać – do da je po chwi li. �
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